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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligenci! pracującej.
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C E  O A P K E t S U E H E S A T Y i  

lí¡í»ii-cauto mk. .—  20 kwSLrtatai* mk. CO.— rocznic  lak . 240,-

C o » n  n o M B r u  p o j e t f y i o z a g o  8 9  f . .

A d m in is tra c ja  o tw a r ta  o d  g. 9  ran o  d o  7 w iacz .
R e d a k to r  p rzy jm u jo  w o  w to r k i i p ią tk i od  5 —  7 w ie c z .
S e k re ta rja t R e d a k c ji  o tw a r ty  d la  pub liczno ifc i 7 po  poł. codzienn ie .

Rękopisów nienadających się d o druku Redakcja nie zwraca. 
A rtykuły  bez oznaczenia h on orariu m  uw ażane są za b ezp ła tn e .

G E M A  0 Q Ł 9 S Z E i i

Przed tekstom  rak. 5 .03, w tskśsie  rak. G.00, pa  te k is t*  
reklam y mk. 3.00, nekrologi rab. 2 00, zw yczaja* 2.53 Im 

za wiersz p e tito w y  jedoolamowy.
C plcsienln drobne 40 f. za w yraz, dia p o s z * k u ją o y e lip ra 'y  3® 

O g ło sz e n ia  n a d es ła n e  po g. 6 w lecz. 53 p r o te s t  dr®t»J.
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Teatr Polski
S S r a a f t s a  1 8 .

p»d dftcitją fr .  D yeb tow ctil« !» , 
|M I•  • • •  •  «  M M I f l  •  « M a st;

W lor»k, d, 35 b , ra, P r z e ir t iw te n la  d obroć  ly n n e

s a r
D r* m a i w  4 ak t. Gtorklja.

Ś ro d a , d. 26 b . ra.
K a  Sam opom oc P ro g iin a , Po lsk , (Z aw ad zk a  9)

T a m t e n ”M
d ram . G, Z apo lsk ie j,

Innitil Sztilsi iEBeiiiaen
z dnia 23 maja.

N a  p o łu d n ie  c e le m  o d r z u c e n ie  g r o 
m a d z ą ce g o  s ię  p r z e c iw n ik a  p r z e p r o w a 
dzono a k c ję  w y p a d o w ą , k tó ra  o d r z u c iła  
n ie p r z y ja c ie la  z  W ie r c h ó w k a  z T r o s ja n -  
ca i G o r d y je w ld . N ie p r z y ja c ie l  p o n ió s ł  
« o tk liw e  s tr a ty .

N* Wfaohód od  Bi&łaj Cerkwi od- 
^ iu con o o d d z ia ły  J b o lsz e w ic k ie  k o n c e n 
tru jące s ię  w K a r a p is z c z u  i w  B o g o -  
Wawju.

W  re jo n ie  K ijow a  i n a  p ó łn o c  
W zdłuż D n ie p r u  in te n s y w n a  d z ia ła ln o ś ć  
W yw iad ow cza . N ie p r z y ja c ie l  p o d tr z y 
m uje w  d a ls z y m  c ią g u  o f e n s y w ę  n a  p o 
łu d n ie od  D ż w in y .

R ó w n o c z e ś n ie  u s iło w a n ia  b o ls z e w i
ków n a  k ilk u n a s tu  m ie jsc a c h  B e r e z y n y  
do p r z e k r o c z e n ia  tej r z e k i ś w ia d c z ą , i e  
N iep rzy jacie l u p o r c z y w ie  i n a k ła d o m  
^ B z y stk ic b  r o z p o r z ą d z a ln y c h  śr o d k ó w  
d ąży  d o  u z y s k a n ia  z n a m ie n n e g o  s u k c e 
su n a  p o ls k im  fr o n c ie . U d e r z e n ia  c z e r 
w o n y c h  o d d z ia łó w  r o z p r y sk u ją  s i ę  n a

n a sz e j  o d p o rn ej lin j i o b ro n n o j. K o ło  u j
ś c ia  r z e k i O ls y  d o  B e r e z y n y  n ie p r z y ja 
c ie l  w y k o r z y s tu ją c  le s i s t o  w y b r z e ż o  p r z e -

Er a w ia ł s ię  tr a tw a m i n a  z a c h o d n i b r z e g  
e r e z y n y , 6 n a s z y c h  k o m p a n ji w y s ła 
n y c h  s p ie s z n ie j  z B o b ru jsk a , d z ia r sk im  

k o n c e n tr y c z n y m  n a ta r c ie m  z n io s ło  o k o ło  
j e d n ą  b r y g a d ę  n ie p r z y ja c ie ls k ą .

W  w a lk a c h  n a  B o r e z y n ie  o d d z ia ły  
n a s z e  w z ię ły  400  j e ń c ó w  i k i lk a n a ś c ie  
k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h .

z  d n ia  24 m aja .
N a  o d c in k u  n a  p o łu d n ie  o d D ź w in y  

s ła b n ą  a ta k i n ie p r z y ja c ie la , s k ie r o w a n o  
d o ty c z a s  g łó w n ą  s i łą  w  k ie r u n k u  to ru  
k o lo jo w e g o  p r z e z  G łę b o k ie . N ie p r z y ja 
c ie l  p o n o w ił n a to m ia s t  z n a c z n y m i s iła m i  
p r ó b y  s fo r s o w a n ia  B e r e z y n y . S z c z e g ó l
n ie  u p o r c z y w ie  a ta k o w a li b o ls z e w ic y  n a  
p r z y c z ó łe k  w  B o r y s o w ie . W s z y s tk ie  u d e 
r z e n ia  n a  lin j i r z e k i B e r e z y n y  z o s ta ły  
k r w a w o  o d p a r te .

N a  U k r a in ie  b o z  w a ż n ie j s z y c h  w y 
d a rzeń .

Piorwaty zastępca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

Koliński, genera ł  ppor.

Kongres Narodowy Partji Robotniczej.
«&„

WARSZAWA 24 (PAT). Przy a działa 
*34 delegatów ł dtlegatek rtpre zalatują
cych 374,00# robołaików scrg«si*owaw*- 
*yck w narodowy« Stronnictwie Robotai- 
£*w (NZR) Górnej# Sląaka, Wielkopolski, 
**o®orra, Westfalji i woloago wiuata Gds*- 

araz narodowym Zwiątka Robotni
ków, działającym na terenie b. Koagre- 
®*wki i kresów wschodnich odbył si* w 
Gniack 2s i 24 maja r. b. w W aw aw ie  w 
tftli Muzeum prsoaycła i fsJaictwU Nar*« 
Jowy Kongres Robotniczy, na którym pray- 
hto wśró.l powszechnego eatazjazmu jod- 
•oajy&aą achwałę rezwiąznjącą wyfcej wy- 
**®«ea# organizacjo i pToklaaaającą ¡»¿* 

organizację polityczną p*ls*iej kla
ty pracująca/ pod aezwą „Narodowej Par- 
ljl Robotniczej* (NPR).

Koagra-aowi przewodnierył p. J, Ry- 
z Kattwic i #r. Bajałaki z Taraow*. 
Po wyborz* prezydjaoi wygKoeono 

****& przemówień pewUalaydi. W ken- 
p 1*«« wnął adział joiniiiw pracy i *jm»- 

^paiACziej ini. Paptowiki, przyjwawa« 
? »wacyjaie pra«z Mbranycb.

. Uchwalone praes kongres rtzalacja 
r**iagają ait xawarcia «prawkdłtwege j»a- 

k łównoesasnan atwierdzioiona, ln 
r^tycicraław« zaborcza i obładna p#Iity- 
~*e*wietów prza>dinżała w«jnt, którą P J -

aka prawadzi dla ngmntowaa!a swej nie 
pcdięgłoici i w imię wolacści naradów 
ciea»inionyck (irze* R ^ ję .

Następnie ncbwalono w iró l  wielkie* 
go entazifrzmn bołd dla arm^i polskiaj i 
W odia  Njcrelasgo.

Z innych nchwał n i la ty  wytnianić 
łądanie ZNieałenia oddzielnago Minister* 
atwa b. dsininicy praskiej, przeprowadza
nia nowych wyb®t*w do Sajmn w dziel
nicy poznańskiej.

Otywinaa dabaty wy»ełała tprawa 
taretów pUbiscytawycb, którym kongres 
poświęcił bardzo wiata nwaji, domagając 
się od rządn najostrzajsiych kroków, celem 
położenia krasa barbarzyiskiamu zaęca* 
nia się Czetfiów i Nieeeów M d ludnoś
cią polską ziemi plabiacytooiij. Ponadto 
powzięto ra«olac}Q; domagającą się na
tychmiastowa«« nabwalofiU bonstytneji, w 
sprawi« wwiaago miasta Gdańska .prze* 
bw ke  obacatj’ dclogacji polskiej" w spra
wia caJkewltago sekweetra ziemiopłodów, 
oraz waowania ogóła robotniesęgo do e- 
sargiczargo paparda psłyczbi odrodzenia.

Drntgi dxieś kangroaa poświęcono 
sprawom caysto ofganTzicyjnym i wybo
rom wfctdc nacsolaych Narodowej Partji 
Robotniesej.

Eobtnicy, popierajcie pismo ..Praca“

Protest Krakowa.
KRAKÓW 23 raaja (Pat.) Wczoraj

0 godz. 5 pa południu pod gołem niebem 
nr. Rynka krakowskim u stóp pomnika 
Mickiewicza zgromadziły się tysiączne tłu
my krakowian, aby z całym naciskiem, 
jak tego wymaga godność i siła Rzeczy
pospolitej zaprotestować po raz ostatni 
przeciw gwałtom czeskim i stronniczości 
komisji aljanckiej w Cieszynie.

P o la c y  z  łfiładyw o l a k u  w  d . o d z e  
do k r a j u .

WARSZAWA 24 maja (PAT). Paro
wiec ^Gweneib" jadący -z  Władywostoku, 
wiozący na pokładzie 240 inwalidów pol
skich i 55 osób cywilnych przybędzie do 
Gdańska około 28 maja. Inwalidzi ci 
zostaną z Gdańska przewiezieni do 
Warszawy, skąd następnie udadzą się do 
domów.

Obrady P. P. S.
WARSZAWA, 24 maja. (PAT). W 

d n i a c h  23, 24 i 25 maja odbył się kon
gres  PPS., na którym uchwalono nas tę 
pu jące  zasadnicze rezolucje polityczne. 
PPS . p ro tes tu je  przeciw dalszej wojnie
1 w  przedfułaniu  jej na wschodzie widzi 
g ro in e  niebezpieczeństwo dla kraju, 
który  nie  może przystąpić do odbudowy 
t wyczerpuje swoje siły. PPS . domaga 
aię jaknajrychlcjszego zawarcia pokoju, 
przyenem konieczne jest zarówno, ażeby 
rząd bolszowicki zrzekł aię imperiali
stycznych dążeń, jak i tego żeby rząd dą 
żył do oparcia  pokoju nie na prawie 
zwycięscy lecz na podstawie porozumie
nia i sam ostanow ienia  ludu o sobie. 
Zjazd PPS. dom aga się, aby Seim był 
rozwiązany i jaknajrychlcj ustąpił miej* 
aca nowem u sejmowi.

PPS. s tawia jako najbliższe zadanie 
dla działalności parlam entarnej zawarcie 
rychłego pokoju, konstytucję dem okra
tyczną z Sejmem  jednoizbowym, sek- 
weatr artykułów pierwszej potrzeby, 
zrealizowanie reformy rolnej. Co do 
praw odawstw a robotniczego PPS. uwa
ża za pożądania aby związek za ą d a ło d  
przyszłego Sejmu polityki zgodnej z o- 
kreślonemi powyżej najbliższemi zada
niami.

O becna sytuacja  polityczna nie daje 
kongresowi podstaw y do zmiany zasa
dniczego stanowiska, iż członek PPS. 
nio powinien wstępować do koalicyjne
go rządu.

Zjazd stwierdza, iż PPS. stoi na 
a tanowisku międzynarodowej solidar
ności p ro le tar ja tu  walczącego o socja
lizm.

Zjazd stwierdza, że tak  zwana 
trzaCia międzynarodówka jest naogół 
jednostronną  organizacją żywiołów ko
munistycznych.

Program stwierdza, ii PPS. odrzu 
ca dyktaturę  pro le tar ja tu , na tom ias t  
dąży do rządów  socjalistycznych opar* 
tych  na m asach pracujących.

Po zamknięciu dyskusji uchwalono 
wyrazić podziaka^snie posłom aocjali*

stycznym za ich dotychczasową działal
ność w Sejmie i poza Sejmem.

$  I r la n d ii .
LONDYN 20 maja (PAT). Havas spózn. 

Do Londonbery przybył kontrtorpedowiec 
.Warwick*, oddziały wojska w dalszym 
ciągu oddzielają kordonem dzielnicę, zaję
tą przez sineinistów od dzielnie zajętycb 
przez nnjonistów.
Większość mieszkańców jest uzbrojona. 
W razie wycofania oddziałów wojskowych 
należy się obawiać nowych starć.

.«ssaaaf

PARYŻ 25 maja (PAT) Havas. Wia
domości z Dubliuu przeczą, jakoby rząd 
angielski wszczął rokowania z przywód
cami sinnfeinistów. ——

G ają s i§  k oalicji?
B U D A P E S Z T  23 m a ja . (P A T ). —  

R ad jo . W B K  j e s t  u p o w a ż n io n e  do o- 
św ia d c z e n ia , że  z u p e łn ie  b e z p o d s ta w n ą  
j e s t  w ia d o m o ść  p o d a n a  p r z e z  n iek tó r o  
z a g r a n ic z n e  d z ie n n ik i, ja k o b y  a d m ir a ł 
H o r tliy  z a o f ia r o w a ł P o la k o m  p o m o o  w 
w a lc e  p r z e c iw k o  b o ls z e w ik o m  p o d  wa
ru n k ie m , że  e n te n ta  z g o d z i s ię  u tr z y m a 
n ie  arm ji w ę g ie r s k ie j  w  je j  d o ty c h c z a 
so w e j  s ile .

Czesi a  ofensywa nasza,
NAUEN 22 maja (PAT). Radja 

Prezydent czeski M<isaryk oświadczył w 
inteiwiewie jednemu z korespondentów 
niemieckich, że idee komunistyczne nie 
mają w Czechosłowacji żadnej racji bytn. 
On sam jest socjalistą, lecz socjaliści cze
chosłowaccy ni« są rewolucjonistami lecz 
ewolacjonistami. Projektowane jest zło
żenie specjalnej komisji, składającej się 
z przedstawicieli wszystk ch partji poli
tycznych, która uda się do Rosji celem 
poznania tamtejszych stosunków. Co do 
polskiej ofensywy, powiedział Masaryk, żb 
akcja ta jest zagaaką i ta  nikomu nio 
jest wiadomem, kto Polskę do akcji tej 
zachęcił. Wskutek ofensywy polskiej opóź
nił się wyjazd delegacji cieskosiowackie], 
która będzie zapewnie musiała się udać 
drogą na Rewel.

Z n o $  s t r a j k  k o l e j a r z y  m F r a n e j i .
PARYZ, 24 maja (PAT). Havas. — 

Radia związku kolejarzy uchwaliła wczo* 
raj wieczorem kon tynuow ać  strajk. 0« 
dezwie kolejarzy głosi, iż będą  oni po
parci w walce przez inne Związki zawo
dowe.

Bolszewicy łakomi na Skandina?]ję.
WIEDEŃ, 24 maja. (PAT). Radjo. 

WBK. donosi: „Berlińsko Tidende" po
daje, że Krasin przybył wczoraj do 
Sztokholmu, aby wejść w kontakt zo 
szwedzkiemi sferami handlowcmi. Krasin 
udoje się następnie do Londynu aby 
przyłączyć aię do delegacji rosyjskiej 
dla spraw handlowych. Potwierdza ai«
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wiadomość, i e  Litwinow osiądzie na 
Btaie w Chrystjanji.

Na Czerwony Krzyż.'
GENEWA 20 maja (PAT). Havas 

spóźn. Belgijski Krzyż Czerwony prze
siał Lidze Tow. Krzyża Czerwonego 100 
tys. franków, które mają być nżyte w po
łowie na pomoc dla Polaków, dotkniętych 
wojną, w połowie zaś dla Rosji.

0  S o w d e p j i .
PARYŻ 23 maja (PA T ) Havas. Oby

watele francuscy przybyli z Rosji, którzy 
świeżo wylądowali w Havrze, potwierdzają 
rozpaczliwy stin  ekonomiczny Rosji. Lud
ność dziesiątkowano jest przez głód. Rów
nież panuje straszna śmiertelność z po
wodu epidemji. Ustrój sowiecki pozba
wiony m jest wszelkich cech trwałości.

P o ś w ię c e n ie  s z ta n d a r ó w
W i e l k a  u r o c z y s t o ś ć  w  Ł ę c z y c y .

.H ono r  i O jczyzno!“ Ileż w tych 
dwóch wyrazach, mienlącyćh barwy 
złotem! na sz tandarze  wojskowym — 
mieści się treści i symbolów. Zołnien. 
polski, spełniając najpierwszy I naj
świętszy każdego obywatela względem 
Ojczyzny obowiązek — kieruje sią teml 
hasłami, hasłam i .H onoru  i Ojczyzny’ 
nakazującem i mu s tać  tw ardo  na wy
znaczonym m u posterunki, nakazującem i 
m u ze si! wszystkich bronie N a r o d u ,  
którego jes t  synem  — najlepszym sy
nem, — nakazującem i mu nieugięcie 
s trzec  całości i niepodzielności Nowe], 
Polski. Dlatego też  żołnierz hasła  te, 
wypisane na sztandarze, musi mieć przed 
sobą, oby strzegły go od złego, aby na 
każdym kroku, o  katdej sekundzie przy* 
pominały mu zaszczytny obowiązek i 
rolę, aby dum ą żołnierską napełniały 
m u serce...

Dziś robotn ik  i chłop polski — o- 
dziany w m undur żołnierski — wie, za 
co sią bije, wie, ż«a broni ludu polskiego 
przed zagładą za -strony bolszewików 
wK\ że wy reś la jąc  orężem  granico Pol
ski — buduje  szczęście i potęgę Ojczyzny 
całej, k tórej ten  lud jes t  częścią naj
większą...

Robotnik, chłop, inteligent I rze- 
mieślni’-; — s to jąc  o to  obok siebie —- 
te raz  ram ię przy ramieniu, tam  na 
froncie i, niby lwy walcząc, każdym 
swym czynem stw ierdzają, że (sztandar 
patrjo tyzm u, waleczności i ofiarności 
dzięrżą wysoko, że hasłu  wypisanemu 
na sz tandarze  wojskowym są wierni — 
takimi już pozostaną... Pozostaną  do 
osta tn iego tchu  i krwi kropli.

I o to  ub ieg li  niedziele, w pierwszy 
dzień Zielonych Swiąf, w historycznem 
mieście Łęczycy odbyła się właśnie 
wspaniała uroczystość poświęcenia ta 
kich dwóch sztandarów, mianowicie 37 
pułku piechoty i 2 pułku strzelców kon
nych, których to  pułków ca ła  działal
ność dotychczas na froncie, n iesłychana 
dzielność i boha te rs tw o  odrazu o to 
czyła o trzym ane sztandary  nimbem 
aureoli rycerskiej.

Na uroczystość t^ przybyli do Łę
czycy: Minister Spraw Wojskowych, gen. 
Leśniewski, Biskup połowy W. P. ks. 
Gall, D-ca Okr. Gan. łódzkiego, gen. 
Olszewski z szefem sztabu ppułl-r. Ku- 
chinką, D-ca O. G. — Kielce, gen. F ran 
kowski, dowódcy wspomnianych pul .ów 
mjr. Kuś i mjr. Bogdański, delegacje od 
tych pułków z frontu, szereg postów 
sejmowych, przedstawiciele władz pań
stwowych z Łodzi, wielu zaproszonych 
gości; udzieł w uroczystości wzięli: licz
ne grono óf cerów i obywatele Łęczycy
i okolicy. Ks. Kardynał Kakowski był 
proszony, a le  nie przybył, wyznaczając 
rep rezen tan ta  w osobie miejscowego ks. 
dziekana.

Miasto od rana  już przybrało c h a 
rak te r  uroczysty. Domy udekorowano, 
liczne bal.iony przystrojono zieienią i 
dywanami z em blem atam i narodowemi. 
J u i  o godz. 8  rano  miłe gosposie z 
„Sokoła“ urządziły dla gości przyjęcie
— śniadanie, k tóra trw ało  do g o d z . 10
f. j. do chwili, w której rozpocząć się 
miała m sza połowa w Rynku.

O oznaczonej tej por?.e wobec u- 
atawionych w ordynku oddziałów wojska
— 37 pp. i 2 p. strz. konnych, delegacji, 
szkół, straży ogniowych i zebranych 
obywateli — rozpoczęła sl? uroczysta  
Msza święt.i, odprawiona pr2cz Biskupa 
polowego W. P . ks. Galla w o toczeniu  
licznego kleru. O łtarz  mieścił się n a  
wzniesieniu w środku Rynku, otoczony 
zielenią i kwiatami, sz tandaram i, ch o 
rągwiami.

P o  M s z / S w . ks. p o s e ł  M arceli N o 
w ak ow sk i z W arszawy w y g ło s ił  kazan ie —  
p o czem  n a stą p iło  p o św ięcen ie  c z eg o  d o k o 
n ał ks. b isk u p  Gall, w ręczając w  końcu  
sztandary pa^u m in istro w i, gen . L eśn iew 
sk i, który z k o k i w ręczy ł je  D -cy  O . z  
Ł od zi gen . O lszew sk iem u , który je o d -  
d j ł  d o w ó d co m  p u łk ó w , ci zn ó w  na o s ta 
tek ch orążym  p u łk ow ym .

P o  u roczystośc i p o św ięcen ia  sztan d a
rów  i w biciu  w eń  tradycyjnych g w o źd z i
k ów  w y g ło s ił  k rótk ie p rzem ów ien ie  dr. 
Z iem nick i. N astąp iła  defilada sztan darów  
przed od d zia łam i w ojska. P o d n io s ła  ch w i
la — jak przy p ośw ięcen iu ... Prężą s ię  
ram ion a —  b łyszczy  w z r o ; żo łn ierzy ... 
Jak  e d um uie p łyn ą te szp a lery  w śród  
łasa  b agnetów , h e łm ó w  sta low ych  i sza b e l... 
D efilada prz d od dzia łam i sk o ń czo n a . O d- 
d ia ly  w o jsk o w e przy dźw iękach  ork iestr  
form u 'ą  się  z rynku, kierując s ię  na plac 
przed Kom endą m iasta, gd zie  już zeb ra ła  
s ię  gen era lic ja ... D efilada przed d o sto jn i
kam i w o ,sk o w y m t... Jakże w sp a n ia le  w y
glądają ci io fn ier . e d efilu jący,r  Prężą się, 
jak stru n y , g ła d k o  idąc krók iem  na ‘-„defi
lad a“ . B aczn ość! „W  praw o patrz!*.

Za w ojsk iem  su n ą  przedstaw iciele  
w ład z m iejscow ych , straże o g n io w e  o c h o t
n icze, s .'k o ły  m ęsk ie  i żeń sk ie , sk auci i 
banderja c h ło p sk a . P an ien ki ze  s z k ó ł o b -  
s  p jją  o ficerów  sto sa m i k w ie c ia .. O rk  e- 
stry grają m arsze i h ym n y n arod ow e, 
N astrój p otężn y.

P o  p o w ro c ie  n a  Rynek — p och ód  
rozw iąza ł s ię .

G od z. i .  R o zp oczyn a  s ię  bankiet, 
w yd an y  przez o b yw ate lstw o  łęczy ck ie , sta-, 
raniem  k om itetu  ob ch od u  p o św ięcen ia  —  
w teatrze.

N a b an k iec ie  m in ę ło  kilka serd ecz
nych  ch w il. W /.n iesio n o  szereg  to a stó w . 
P rzem aw iali za ś tu m in ister L eśn iew sk i, 
gen . O lszew sk i, g en . Frankow ski, p o s ło w ie  
d o S ejm u , oraz jed en  z ob yw ateli, p. B o e -  
tticher, w eteran  z  1863 rok u .

#
P o  b an k iec ie  w ięk 3rość u czestn ik ó w  

u n c z y s to ś c i  rozjechała  s ię ,.. D U  p o z o ita -  
łych  od b y ła  s ię  p rzeciągn ięta  p ó źn o  w n o c  
zab aw a  „W ieczór S zturm ow y*.

*

O fiarow ane pułkom  dw a sztan dary  
w yk on an e są  z a iśc ie  w sp an ia le . Orły: nu 
jed nym  ¿zbzerosrebrny, na drugiru o k sy 
d ow an y . S a m a  sztan dary  p ięk n ie  w y h a 
ftow an e..,

*

Z arów no A rm ja— ;ak i Ł ęczyca  p o l
ska n ig d y  n ie  zap om ni tych  ch w ii en tu 
zjazm u i rad ośc i,}  jak ie p rzeży ła  w n ie 
d zie lę .

N ic  n as n ie  zm oże!
Jan Wojtyriski.

Dostojnicy Kościoła w Łodzi,
(W  k o ś c i e l e : 6 w . S ł a n .  K o s t k i ) .

k) W ubiegłą niedzielę, t. j. w drr-  
gim dniu pobytu Djstojników Kościoła, 
nuncjusz apostolski ks. biskup Achilles 
Ratti, od g. 8-ej rano do -11-ej przed po
łudniem udzielał w kościele Sw. Stanisła
wa Kosik! Sakramentu Bierzmowania mło
dzieży szkół powszechnych. Wybierzmc» 
wauo 1226 d

O g. 9 ej r.ino w tymże kościele J.

E. ks. kardyn t K akow ski od praw ił mszę 
św ię tą  w  o to czen iu  lic z n e g o  d u c h o w ie ń 
stw a. P on ty fik a ln ą  m szę św . p rzed  W iel
kim  O łtarzem  ce leb row ał o g . 11 i p ó ł 
rano J. E. n u n cju sz a p o sto lsk i ks. b isk u o  
Ratti.

Słowo Boże z ambony wygłosił ks. 
prałat Bilski, ¡.dministratur paref.. Dobrego 
Pasterza na Bałutach. Po  precesji N ju - 
Cjusz A posto li«  ks. biskup Ratti udzielił

wszystkim zgromadzonym w kościele bło
gosławieństwa apostolskiego.

(W  R e s u r s i e  R z e m i e ś l n i c z e j ) .
O g. 6 po połndniu zapowiedziano 

uroczyśtoić poświęcenia Resursy Rzemieśl
niczej.

Ks. kardynał Kakowski wraz z kape
lanem swym ks. Kępińskim i nuncjusz 
apostolski ks. biskup Ratti z sekretarzem 
swym ks. Pelegrinetdni przybyli w powo
zie w towarzystwie biskupa polowego W. 
P. ks. Galla oraz i ks. prałata Tymienie
ckiego.

Po powitaniu uroczystem rozpoczęła 
się ceremonja poświęcenia. Odprawiono 
modły na umajonym zielenią dziedzińcu, 
poc' em dostojnicy kościoła przeszli wśród 
szpalerów z kwiatów i zieleni i ustawio
nych w rzędy uczestników uroczystości do 
wnętrza gmachu Resursy.

Tutaj zgromadzili się: wojewoda Ka
miński, dowódca okręgu generalnego, ge
nerał Olszewski, przedstawiciele whdz 
państwowych i municypalnych.

Pierwszy zabrał głos członek Resur
sy Rzemieślniczej p: Wacław Jaguś, pro
sząc o błogosławieństwo dla gmachu.
Po tem i innem jeszcze przemówieniach ks. 
Kardynał Kakowsk, w imieniu własneni, 
oraz nuncjusza RattiegO i biskupa Gall*, 
złożył gorące podziękowanie za zgotowa
ne serdeczne i szczere przyjęcie. Wyraził 
również przekonanie, że Polska tak jak 
było w przeszłości pozostanie tolerancyjną
i Lędzie na wskroś demokratyczną. Mówiąc
o Łodzi, Jego Eminencja iyczyl pomyślnej 
pracy dla dobra i rozwoju miasta, zapew
niając, że dołoży starań, sby zarówno ze 
strony władz kościelnych jak i świeckich — 
usunięte były trudności przeciwdziałające 
prawidłowemu rozwojowi tego miasta, 
pierwszego po stolicy. Nadmienił, że 
wkrótce'Łódź otrzyma pierwszego biskupa 
polskiego. Zakończył okrzyłdem na czcić 
miasta i obywateli łódzkich! Na przyjęciu 
w Resursie zeszedł dostjjmkom pierwszy 
dzień w Łodzi.

W  E tc & c ic lo  Sw». K r z y ż a .
W drugie święto, t. j. weroraj około

g. 9 rano ks. biskup Gai), przybył w to
warzystwie dziekana wojskowego ks. Bu
rzyńskiego do kościoła Sw. Krzyża.

. Po ingresie odprawiona była przez
i biskupa Gaiła msza czytana, po której bi

skup udzielał wiernym pasterskiego bło
gosławieństwa, poczem przystąpił do udzie
lania Sakramentu Bierzmowania, na okal..- 
jącym kościół cmentarzu. Da południa 
wybierzmowano przeszło 2000 dzieci. O 
godzinie 11 przid południem nastąpił urc- - 
czjsty ingres do kościoła Nuncjusza pa
pieskiego ks. Rattiego.

Podniosłe kazanie wygłosił ks. pre
fekt Kuplicki. Po nabożeństwie odbyła 
się procesja, poczem Nuncjusz Ratti udzie
lał wiernym błogosławieństwa apostol
skiego.

K o n s e k r a c j a  d z b a n ó w .
O godz. 2-oj p j  południu odbyła się 

uroczystość konsekracji trzech dzwonów, 
odlanych dla kościoła, św. Krzyża, miano- 
w ice p łd  nazwą św. Karola Boromeusza 
(większy) i św. Stanisława (.nniejszy) ofia
rowanych przez par<.fjan, oraz miłego 
pod nazwę św. Kazimierza (ofiarowanego 
przez członków Dozoru Kościelnego. A lt 
konsekracji polecał na poświęceniu, ob
myciu i namaszczeniu dzwonów olejami 
świtjtemi przy odprawianiu odpowiednich 
raod.ów. Ceremonii tej dopełnił ks. kar
dynał Kakowski.

Po obiedzie u ks. prał. Szmidla Jego 
Eminencja arcybiskup Kakowski skład-ił 
wizyty a następnie w towarzystwie Nun
cjusza R-itti’ego zwiedził kaplicę Dobrego 
Pasterza w Bałut?.ch oraz' wytępił na p)e- 
ba.iję Na,św. Marji Panny na Starem 
Mieście.

W  D o i n u  L u d o w y m .
O go z. 6-ej po południu J. E. ks. 

karcynałt Kakowski i Nuncjusz Ratti przy. 
byli do D_.mu Ludowego stow. robotników 
Chrześcijańskich. Dostojnych pasterzy 
powitał członek zarządu p. Wo akowski.

Z domu Ludowego Dostojnicy 'udaii 
się do Wojewosy, gdzie zaproszeni zostali 
aa wieczerzę.

Nuncjusz Ratti wyjechał dziś do 
Warszawy.

Sprawy robotnicze.
Vsf B p r a t r j i e  ż ą d a ń  p r a c .  o l e f c i r o -  

f c c h n i  z n y c h .
D n ia  12 m ą jn  r. b. p o  c z te r o ty g o d 

n io w y c h  p e r tr a k ta c ja c h  zo  S to w . In sta l. 
E le k tr o te c h n ik ó w , p r a c o w n ic y  ty c h ż e  n io  
u z y s k a w s z y  w a ru n k ó w  z a p e w n ia ją c y c h  
w  d z is ie i s s y m  k r y ty c z n y m  c z a s ie  e g z y 

s te n c ja , p r z e r w a li p r a c ę  i jed n o cześn i*  
p r z o k a z u ją c  r o z s tr z y g n ię c ie  sp r a w y  P- 
In sp e k to r o w i P r a c y , k tó r y  zap rop on ow ał 
o b u  s tro n o m  u n o r m o w a n ie  za r o b k u  w 
s to s u n k u  150 p ro c . o d  d o ty c h c z a so w y c h  
s ta w e k . O gół p r a c o w n ik ó w  w z ią w sz y  
p o d  u w ag i] r ó ż n e  o k o lic z n o ś c i  przyjął 
p r o p o z y c ję  p. In sp e k to ra , ja k o  m ak sim u m  
u s tę p s tw  zo  sw ej s tr o n y , S to w . Instal. 
z a ś  za ję ło  v d a ls z y m  c ią g u  sta n o w isk o  
n ie z d e c y d o w a n e  o b ie c u ją c  d o p ie ro  po 
c z te r e c h  ty g o d n ia c h , o d  c h w ili  ro z p o c zę
c ia  p r a c y  z a s to s o w a ć  p ro p o n o w a n ą  p od -i 
w y ż k ę .

W  w y n ik u  p o w y ż s z y c h  p r z y c z y n i  
Z w ią z e k  Z aw . P r a c . E lelctr . w ypow ie*, 
d z ia ł  s ię  z a  d a ls z y m  s tr a jk ie m  i  w pro
w a d z e n ie m  je d n o c z e ś n ie  d la  w y g o d y  kil- 
j e u tó w  w  c e lu  o b s łu g i d o ty c h c z a so w y c h )  
in s ta la c j i d y ż u r ó w  m o n te r ó w  w ', lok alu !  
Z w ią z k u  u l. P io tr k o w s k a  M  145 praw a  
o f ic y n a  11-gie w e jś c ie  p a rter .

Ruch zawodowy inteligencji;
© p o p r a w ę  b y t u  b a n k o i a c ó w .

(k ) N a  o s ta tn io m  p o s ie d z e n iu  Za
r z ą d u  S to w . H a n d lo w c ó w  P o ls k ic h  za a k 
c e p to w a n o  m ię d z y  in n o m i op racow an o  
p rze z  sp o c ja ln e  k o m is jo  i p r z e d s ta w io n e  
z a r z ą d o w i d o  z a tw ie r d z e n ia  c e n n ik i płao  
d la  b a n k o w c ó w  oraz  p r a c o w n ik ó w  b r a n i ■ 
w łó k ie n n ic z e j  i m e ta lu r g ic z n e j .

P r o je k to w a n o  j e s t  z w o ła n ie  w a ln y ch  
z e b r a ń  p r a c o w n ik ó w  t y c h  b r a n i  i po u- 
z y s k a n iu  o s ta te c z n e j  z g o d y , c o  d o  c e n n i
k ó w  p ła c  w y s tą p ie n ia  d o  fa b r y k  i wła*  
ś c ic io li  firm  z  ż ą d a n ie m  d o s to so w a n ia  
p ła c  do n o w o o p r a c o w a n y c h  s ta w o k  jako  
n o r m y  o b o w ią z u ją c e j .

D la  in n y c h  b ra n ż  c e n n ik i p ła c  bę
d ą  w  n ie d łu g im  c z a s ie  te ż  g o to w e .

P o  z a  p o r z ą d k ie m  o b ra d  u c h w a lo 
n o  w  z r o z u m ie n iu  w a ż n o śc i c h w ili  na
b y ć  d la  S to w . p o ż y c z k ę  O d ro d ze n ia  na 
s u m ę  20 ,000  m k .

K a l e n d a r z y k .

2 5
Wtorek

Dziś U rbana  
Jutro F ilipa

W schód sło ń ca , 
Z iC hód  „

W sch ód k siężyca  
Z achód  .

3 m. 53
8 m. Ot

12 m. 20 
12 m. 34

Teatr, mazyka I sztuka.
Teatr* Polaki.

Ostatnie -występy Mary Mruzińsklej.
Dziś.Jwe wtorek odbędzie się przed

stawienie na cel dobroczynny. Dany b?' 
dzie dramat w 4 aktach M. Gorkija „Mie
szczanie".

Sztuka, którą Tentr Polski w najbliż
szy czwartek wystawia, .W  sieci“ J. A. 
Kisielewskiego* zdobjła sobie wszystkie 
wielkie sceny, ciesząc się ogromnera po* 
wodzeniem.

------o— —

S  m i a s t a .
Obt-s dla jeńców.

(r) W  d z ie n n ik a c h  łó d z k ic h  u k a 
z a ła  s ię  o s ta tn io  n o ta tk a , ja k o b y  av A - 
lo k sa n d r o w ie  p o d  Ł o d z ią  o tw a r ty  z o s ta ł  
ob ó z d la  je ń c ó w  w o je n n y c h .

DO G  Ł ód ź w y ja ś n ia , że  obóz dla f 
.je ń c ó w  w o jn n n y c h  o tw a r ty  z o s ta ł  w  r z e 
c z y w is to ś c i  n ie  w  A le k s a n d r o w ie  p o i  
Ł o d z ią ,- le c z  w  A le k sa n d r o w ie  K u jaw 
s k im  (p o w . N ie s z a w s k i) .

K r n h u p s  n a  n a u  zycicfl ,
(r) S e k c ja  S z k o ln ic tw a  Z a w o d o w e 

go  M W R  i OP o g ła s z a  k o n k u r s .n a  po
s a d y  n a u c z y c ie l i  w  P a ń s tw o w e j  S zk o ło  

•H an d low ej Ż e ń sk ie j  w  Ł o d zi.
W y s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n ia  z a le ż y  od 

k w a lif ik a c j i o s o b is ty c h .
P o d a n ia  z a o p a tr z o n e  w  ż y c io r y s y  1 

u w ie r z y te ln io n e  o d p is y  ś w ia d e c tw  n a le itf  
s k ie r o w a ć  do S e k c ji S z k o ln ic tw a  Z aw o
d o w e g o  M in is te r s tw a  W y z n a ń  R e lig i)' 
n y c h  i O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o  w  W ar
s z a w ie  (B a g a te la  12) n ajp óźn iej d o  dni»
3 c z e r w c a  1920 r.
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L F Ą  i  O M Ę G Ą  zdrowej

państwowej polityki ekono

micznej jest korzystanie z bo

gactw  wewnętrznych.

M B I C J Ą  N A R O D O W A
winno byc utrwalenie funda

mentów w łasnego S k a r b u  

Państwowego*

U T O R Y T  P A Ń S T W A
w obec państw obcych wzmo

cnić może i musi zaufanie do 

niego całego społeczeństwa.

W iN IE N  P R M IĘ T R C  O T E M  K R Ż D Y  P O L fłK

i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920,
g d y ż  ty lk o  w  te n  s p o s ó b  

u ła tw i R z ą d o w i z a d a n ie , d a  d o w ó d  a m b ic ji n a ro d o w e j, w zm o c n i a u to r y te t P a ń s tw a .

W walce partyjnej różne bywają 
stosow ane rodzaje broni: niekiedy u ywa 
aiQ ataków osobistych, skierowanych 
przeciw tym lub innym kierownikom 
partyjnym, kicdyindzie] znów przeciw
nicy s ęgają do a rsen a łu  narzędzi walki 
cięższych, do zarzutów natury p rogra
mowej.

Niezbyt dawno p rasa  pepesowska 
kolportowało zarzut, i e  program  N aro
dowego Związku Robotniczego zosta t w 
75% wzięty z program u PPS.

Podchwyciła ten  zarzu t p rasa  en- 
decko-chadec a  i na  własną ju t  rękę 
orzekła, że 100* program u NZR. zostało  
zapożyczone od. socjalistów, czyli ia 
program  ten  jest w całości socjali
styczny

Zachodzi obawa, że nletylko c h a 
deckie, ale naw et repesow aU c oblicze
nia są bardzo przesadzone. Dokładnie 
obliczyć procentow o i odważyć podo
bieństwo lub rozbieżność program ów 
politycznych nie potrafiłby naw et bodaj 
ta  i z k)!ny chemik, aptekarz, polityk i 
dyplom ata w jednej osobie, jakim, nia 
przymierzając jest pan prezydent Saulski.

J?.żoIi idz:e o programy tych lub 
innych partji politycznych robotniczych 
r a  gruncie  polskim, o różnice czy po
dobieństwa między temi v rogramami, to  
sprawę tę rozstrzygnąć d o ić  łatwo, foy  
się zważy pochodzenie tych programów.

Program  PPS . jest  p ro ,ra m em  
czerwonej międzynarodówki, przystoso
wanym — w pewnym przynajmniej 
stopnia  — do wymagań realnego życia 
j oldkiegoj o więc złożyły si? nań skład
niki dogm atyczne,narzucone przez tcorję, 
c raz  s: ładmki realne, w trącone przez wy
mogi życia. Program chadecki ma c h a 
r a  terpodobny,gdyż je s t to  program czar
nej międzynarodówki, który z Rzymu d ro 
gą na kolonję lub Berlin zawędrował do 
Polski i ta  musiał przystosować się do 
życia, wchłaniając wiele składników, 
p ierwotnemu je^o charak te row i noj- 

. zupełniej obcych.
Pro; ramy więc PPS. i chadecji po

wstały w sposób podobny i dzięki temu, 
pomimo dużych naw et różnic fakfycz- 
nycn między obu temi programami, zbli
żony noszą charakter .

Inaczej powstał program Narodo- 
irego Związku Robot?vczego: partja ta 
powstała na skutek  wymagań życia pol- 
ił .icgo i jako wyrazicielka tego włośnie 
życia; dogmatów żadnych, żadnego dz:e- 
dzictwa, zaczerpniętego u obcych, nie
o r-iymało. Program  swój wyrabiała ona 
liiok za krokiem własnym trudem  i 
w 'asneni doświadczeniem, oparta  o siiy 
własne i v,łasr.y światoprzegląd, wolna 
od wpływów mi ,dzyrarodow ych organi- 
zacj>, zarówno robotniczych, jak du
chownych.

Trudno ol:reś!!ć, czy istotnie dzi
siejszy program NZR. aż w trzech 
czwartych można odszukać w dzisiej
szym program ie PPS.; bo zarówno PPS., 
jak chadecja  — lubią vv argum entach  
swych — delikatnie mówiąc — prze
sadzać.

Jeżeli jednak część dążeń i pos tu 
latów oba te programy mają wspólnych,
— to wy aśnić tę rzecz aż nazbyi ła tw o: 
*ą to  postulaty w przeważnej części 
takie, k tóre życie narzuciło programowi 
PPS. i zmusiło, wbrew intencjom zwykle 
*t«r kierowniczych partji, do wcielenia 
w ramy tego programu.

Ni« są  to więc postulaty, rzekomo 
M czerpnięte przez NZR. z program u

PPS., lecz poprostu  70s ti ;y  one  przez 
oba  te program y wzięta z życia: p ro 
gram NZR.; na akuten istoty swego po
wstania, wziął je z życia dobrowolnie,
— programowi PPS. zostały one  narzu
cone po dłuższych, czy krótszych t a r 
ciach i walkach w ew nątrz  partji.

St. Kret.

Psio SIS
0  s x L o 3 ę  ć b h ^ r o t e c h n i c z n ą a

W  r o k u  u b ie g ły m  n a  z j e ź d z ie E le k 
tr o te c h n ik ó w  p o ls k ic h  w  W a r s z a w ie ,  
b y ła  o m a w ia n ą  sp r a w a  s z k o ln ic tw a  e le k 
tr o te c h n ic z n e g o  w  n a s z y m  k raju . S p r a 
w a  to b a rd zo  w a ż n a  i z a in te r e s o w a n ie  
s ię  n ią  w  s fe r a c h  e le k tr o te c h n ic z n y c h  
b y ło  d u że .

Zjazd, u w a ż a ł z a  c e lo w e  u tw o r z e n ie  
s z k ó l e le k tr o te c h n ic z n y c h  śr e d n ic h  i n iż 
s z y c h .

O tw a r c ie  n iż sz e j  s z k o ły  e le k tr o 
te c h n ic z n e j  w  L odzi j e s t  p r a w ie  k o n ie c z -  
n o śc iii. W  m ie ś c ie  b o w iem  n a sz e m , p r a 
c u je  w  o b e c n y c h  o z a e a c h  z g ó r ą  d w u stu  
m o n ter ó w  e le k tr o te c h n ik ó w , a w  c z a sa c h  
n o r m a ln y c h  o k o ło  p ię c iu s e t ;  s ą  to  n a j
c z ę ś c ie j  lu d z ie  z p o c z ą tk o w e m  w y k s z t a ł 
c e n ie m . m a ją e y  b a rd zo , m a ło  p o ję c ie  o 
e le m e n ta r n y c h  z ja w isk a c h  e le k tr o te c h n i
c z n y c h .

Polska, ażeby, z d ą ż y ć  z a '  p a ń s tw a 
m i z  z a c h o d u , m u s i b e z  w y tc h n ie n ia  w  
d z ia le  t y m  p ra co w a ć . W  P o ls c e  p r o 
je k tu je  s i ę  b u d o w ę  s ta c ji e le k tr y c z n y c h  
o k r ę g o w y c h , z  k tó r y c h  s ie c i  r o z p r o w a 
d z a ć  b ę d ą  p rą d  p o  c a ły m  k ra ju . D o  u -  
r z e e ż y w is tn ie n ia  ty c h  p ro jek tó w  z a w ią 
z a ły  sir; ju ż  d w a  to w a r z y s tw a  a k c y jn e . 
R z e m ie ś ln ik  w y k s z ta łc o n y , b ę d z ie  tu  
m ia ł b a rd zo  d u ż e  z a d a n ie . O b słu g a  m a 
ły c h  s ta c j i, in sp e k c ja  s ie c i  z e  w z g lę d ó w  
e k o n o m ic z n y c h  m ożo  b y ć  p o w ie r z a n a  
w y k w a lif ik o w a n y m  r z e m ie ś ln ik o m .

W  p o c z ą tk a c h  m a rc a  M in. P rz em .
1 H an d lu  w y a s y g n o w a ło  9 t y s .  m k . na  
o tw a r c ie  k u r só w  d la '  m o n te r ó w -e le k tr o -  
te c h n ik ó w  w  Ł o d zi. P r z e d  w o jn ą  ra z , a 
w  c z a s ie  w o jn y  d w a  r a z y  k u r sa  takie 
b y ły  w Ł o d zi u rzą d zo n e  i z a w s z e  do  
k o ń c a  n ie  d o b ie g ły . P o w o d e m  te g o  li
ch a  p ła c a  m o n tera , k tó r y  o to c z o n y  r o 
d z in ą , z m u s z o n y  .jest s z u k a ć  p r a c y  w  
g o d z in a c h  d o d a tk o w y c h  oraz  s e z o n o w a  
p ra ca .

N a u c z e n i te m  d o św ia d c z e n ie m  p o 
w in n iś m y  d ą ż y ć  d o  o tw a r c ia  n iż sz e j  
s z k o ły  d z ie n n ej d la  m o n te r ó w -e le k tr o -  
t e c h n ik ó w , co  w r e s z c ie  n a  je d n e m  z p o 
s ie d z e ń  Z w ią z k u  p r a c o w n ik ó w  e le k tr o 
te c h n ic z n y c h  b ran o  p o d  u w a g ę . K u rsy  
w ie c z o r o w o  n ie  d a ją  tej g w a r a n c ji co  
s z k o ła  d z ie n n a  n o rm a ln a . E le k tr o te c h 
n ik a , to  d z ia ł n a u k i n a d z w y c z a j  sk o m 
p lik o w a n y  i k u r sa m i w ie c z o r o w e m i n io  
d a  s ię  W y p ełn ić  t y c h  n ie d o m a g a ń , ja k io  
w  d z ia le  ty m  u  n a s  is tn ie ją . S z k o ła  ta 
k a  w r e s z c ie  p o ło ż y  ta m ę  n ap ływ ającym " *  
d o n a s  c u d z o z ie m c o m , s z c z e g ó ln ie  N ie m 
com . R zą d  p o w in ie n  s ię  spraw rą  tą  z a 
j ą ć  e n e r g ic z n ie  i ju ż  z  r o z p o c z ę c ie m  ro 
k u  s z k o ln e g o , s z k o łę  ta k ą  o tw o r z y ć . N a  
p o c z ą te k  b y ła b y  m o żn a  s z k o łę  t ę  o tw o 
r z y ć  p r z y  S z k o le  R z e m io s ł, C h r z e śc ija ń 
s k ie g o  T -w a  D o b r o c z y n n o śc i .

M a m y  tr z y  in s ty tu c je  z w ią z a n o  z  
e le k tr o te c h n ik ą  w  Ł o d zi, p ie r w s z o  to  
S to w . T e c h n ik ó w  p o lsk ic h , d r u g ie  Z w ią 
z e k  In s ta la to r ó w  E le k tr o te c h n ik ó w  i tr z e 
c ie  P o ls k i  Zw . Z aw . P r a c o w n ik ó w  E le k 
tr o te c h n ic z n y c h , in s ty tu c jo  te  p o w in n y  
d o ło ż y ć  w s z e lk ic h  s ta r a ń , a ż e b y  sz k o ła  
ta k a  .w  Ł o d z i z o s ta ła  o tw a r ta .

''iinus.

W y b o r y  
d o  k o n s ty tu a n ty  g d a ń s k ie j.

P r z y  w y b o r a c h  z g r o m a d z e n ia  k o n 
s t y tu c y jn e g o  w o ln e g o  m ia s ta  G d a ń sk a  
o d d a n o  o g ó łe m  150 t y s .  g ło s ó w  n a  o g ó l
n ą  l ic z b ę  208 ,700  u p r a w n io n y c h  do g lo 
so w a n ia . L is ta  n ie m ie c k o -n a r o d o w a  o -  
Ir z y m a la  42 ,259  g ło s ó w  i  z d o b y ła  34  
m a n d a ty ; s o c ja liś c i  w ię k s z o ś c i  —  23 ,808  
g ło só w  L 19 m a n d a tó w ; n ie z a w iś l i  s o c ja 
l i ś c i  —  26 ,355  g l.  i 21 m an d atów ; w o ln e  
z je d n o c z e n ie  g o sp o d a r c z e  14,759 g ł. i 12 
m a n d a tó w ; c e n tr u m  21 ,128  g ło s ó w  i 17 
m an d atów ; d e m o k r a c i n ie m ie c c y  13,342  
g ło s ó w  i 10 m a n d a tó w ; P o la c y  '9,400  g ł., 
u z y s k a li  on i 7 m a n d a tó w .

B ra k  j e s z c z e  o s ta te c z n y c h  w y n ik ó w  
g ło s o w a n ia  z 31 m a ły c h  w ie js k ic h  o k r ę 
g ó w , a le  te  n ie  p r z y n io s ą  z a s a d n ic z y c h  
z m ia n  w  w y ż e j  p o d a n y m  r o z u lta c ie .

Z l i s t y  p o lsk ie j  w y b r a n i zo s ta li:  dr. 
K u b a c z  ( le k a r z ) , W o jc ie c h  J e d w a b s k i  
(s e k r e ta r z  Z w ią z k u  z a w o d o w e g o  p o ls k ie 
g o  N S R ), B o n ifa c y  P a n e c k i ( le k a r z ), S t. 
K u h n ert (k u p ie c — N S R ) T e o d o r  G ro b e l-  
s k i  ( in ż y n ie r ) , B r o n is ła w  B u d z y ń s k i (k u 
p ie c ) .

2j£f!ns£Z6nyc!i.
Kampanja wyborcza w SfaNach 

Zjednoczonych zaczyna przybierać coraz 
ostrzejszą formę. J e s t  już dziś rzeczą 
prawie pewną, że główną podstawą wy
borów będzie spraw a t rak ta tu  pokojo
wego z Niemcami. Uchwała bowiem 
senatu, uznająca s tan  pokojowy z Niem
cami nie rozwiązała sprawy, ma or.a 
bowiem bez zatwierdzenia prezydenta  
czysto platonlczne znaczenie.

Prezydent Wilson, co do l tórego 
intencji do niedawna dzienniki nie u- 
miały nic pewnego powiedzieć, nie kan
dyduje. Będzie on  na tom ias t  Całą siłą 
popierał kandydata, który będzie zwo
lennikiem pokoju wersalskiego.

Kandydatów jes t  wielu: republika
nin sen a to r  Johnson, Mac Adoo, od
wieczny kandydat Brjan; który z wiel
kim ha łasem  prowadzi swą karnpanje 
wyborczą — jak nas zapewnia .F igaro"
— równie próżną jak poprzednie. De
mokraci stawiają też kandydaturę  pro
kura to ra  generalnego Palmeza, k tórego 
zwalczają socjal ści.

„New York Herald" poważnie t rak 
tuje kandydaturę  sena to ra  H tchoocka , 
który miał się już przedstawić w San  
Francisco jako kandydat. Na pierwszem 
miejscu jefjo program u stoi spraw a Ligi 
narodów. Popularność  jego wzrasta łem 
bardziej, że jak s!ę dowiadują dzienniki, 
ma on zam iar złagodzić ustaw ę zaka
zującą fabrykacji napojów alkoholowych.

Rozgoryczenie, jakie panuje w A- 
m eryce  tak  względem p rez /d en ta  Wil
sona, jak i propagandy ■ bolszewickiej, 
skupia wielką część społeczeństwa koło 
kandydata republikańskiego generała  
Wooda, zwolennika zasady ’ „Ship or 
sh o o t“ w zastosowaniu  do socjalistów. 
Dzienniki francuskie zachowawcze mile 
wspominają, i e  był on głównym a p o s to 
łem interwencji Ameryki. J e s t  on za 
dalszem uczestnictwem Ameryki w r o 
kowaniach pokojowych i za ścisłem po« 
rozumieniem cię z Anglją i F rancją  
przeciw bolszewizmowi, z którym prze- 
dewszystkiem walczyć zamierza.

Najpoważniejszą ze wszystkich je 
dnak jes t  zupę ' iie niepolityczna kandy

da tu ra  H erberta  Clárke Hoovara. Kan
dydatura  jego wysunęła się sam a s1^ 
rzeczy, ponoć nvm o woli samego Hoo* 
vera; wszystkie czynniki znuśone waiką 
partyjną, rozszalałą w o sia in ięh  c z a s a c h ,  
grupują się kcło niego.

■------ 0------- - V‘ .

(Od własnego koresp.).
W i e l k i  w i e c  N. Z. 5?.

W dniu 13 m aja zosta ł zwołany tu 
przez NZR. wiec na którym przemawiali: 
miejscowy prezes NZR. poseł W. Galiń
ski, łodzianin, ob. Młotecki i miejscowi 
Guzik, Twardowski i Cybulski.

Po przem owach pomimo, źe tylu 
było na sali zaprawionych mówców z 
PPS . — wazyscy stracili  odwagę i ani' 
jed«n nie zapisał się  do głosu (podobno 
pięciu mówców specjalnie przysłano z 
Łodzi). Wkońcu zebrani przyjęli n a 
s tępu jącą  rezolucję:

.Zgrom adzeni na  wiecu w dniu 13 
m aja r. b. w Iiczbia kilku tysięcy robo t
n ic y  —  żądają:

1) Surowej kary na  paskarzy;
2) colkow iteęp aakw estru  ziemio* 

płodów, aby obszarnicy i chłopi nie mo
gli wypijać ostatniej kropli krwi z robo t
nika polskiego;

3) Uruchomienia w szerszym za
kresie fańryit żyrardowskich, by za tru 
dnić jakąś część z tych kilku tysięcy 
robotników, którzy są bez pracy i środ
ków do życia;

4) Uruchomienia reb ó t  publicz
nych.

K r o ś n i e w i c e .
(Od własnego koresp.).

W  d n iu  14 b. m . o d h y ło  s łę  to o*- 
g ó ln o  l ik w id a c y jn e  z e b r a m o  P o ls k ie g o  
Z w . O g ó ln o -Z a w o d o w e g o , z a g n ił j e  ob. 
S zen lr ie w ic z , p r z e w o iim c z r ł Z ajdL c, s e 
k r e ta r z o w a ł B a n a s ia k . P ro to k ó ł z p o 
p r z e d n ie g o  z e b r a n ia  o d c z y ta !  ob . J e z io r n y .  
S p r a w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i za r zą d u  z d a ł  
ob . S z e n k ie w ic z ,  w s k a z u ją c  n a  tru d n e  
w a ru n k i, w  ja k ic h  p r a c o w a ł z * r z ą Ł

R e fe r a t  o tw o r z e n iu  P o ls k ic h  Zw. 
Z aw . w y g ło s i ł  ob. J e z io r n y , tw ie r d z ą c ,  
iż  Zw. O g ó ln o -Z a w ., a ż e b y ' b y ł  z a le g a l i 
z o w a n y , m u s i m ie ć  sw ó j o d r ę b n y  s ta tu t ,  
g d y ż  je d e n  z w ią z e k  n io  m o ż e  m ie ś c ić  w 
s o b ie  k ilk u  z a w o d ó w , m a ją c  s ta tu t  j e d 
n e g o , w o b e c  c z e g o  n a le ż y  tw o r z y ć  P o lsk .  
Z w ią z k i p o s z c z e g ó ln y c h  za w o d ó w .

N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  o d p o w ie d n ią  
r e z o lu c ję  w  d u c h u  tw o r z e n ia  p o s z c z e 
g ó ln y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i w  ty m  
c e lu  w y b r a n o  te ż  s p e c ja ln ą  k o m is ję , w  
s k ła d  k tórej w e s z l i  ob. S z e n k ie w ic z ,  
B a r to s z e w ic z , G a w ro ń sk i, K r o cz ek , B r z e 
z iń s k i,  S ta s ia k . G rom as, Z ach m ac, B o n a -  
w e n tu r s k i, M ic h a lsk i, D izn er , K a m iń sk i, 
Z a w a d zk i, B a n a s ia k . R e p r e z e n tu ją  on i 
zw ią z k i:  d r z e w n y , m u r a r z y , r o ln y  i m e 
ta lo w y .

N ie w ą tp liw ie  z w ią z k i z a w o d o w e  p o 
s z c z e g ó ln y c h  z a w o d ó w  p r z y n io s ą  w ła ś 
c iw y  p o ż y te k  k la s ie  ro b o tn ic z e j  K ro ś-  
n iew iq . . Z. J e z io r n y .

Warszawa
Zja zd  pracowników b iu r  

kolejowych.
O bradow ał w stolicy pierwszy zjazd 

delegatów  pracowników biur kolejowych 
dyrekcji warszawskiej. Po przyjęciu re
gulaminu wyłoniło sią pytanie zasadni" 
cze. postawione na skutek  wnletion«ga
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wniosku nagłego, czy pracownicy b iuro
wi kolejowi są urzędnikami państw owy
mi czy t e t  nie. Dyrekcja bowiem daje 
wciąż w tym względzie odpowiedzi wy
m ijające. Pytani* to  Jednak pozosta 
wiono bez odpowiedzi.

Dalsza obrady  poświęcono opraco* 
sraniu statutu.

Zja zd  farm aceutów .
Na z je ld d «  farmaceutycznym  przy

jęto s ta tu t  pow uM > in* |o  polskiego Tow. 
Earutaceutycznafo. Obecni przedstawl- 
ci*i« Towarzystw prowincjonalnych za- 
dsklarowali swa przystąpienia do Tow. 
powszechnego.

Wiela trudno£ci wywołują spraw a 
Jednolitej uotawy farm aceutycznej d!a 
całej PtflskL Projekt ustawy opracow a
ło Warsz. T-wo Farm aceutyczne. Po 
przyjęciu przez zjazd, projekt ten  z ło to- 
ny będzie aajmowl.

Z ja zd y  Zw ią zk ó w  Zaw odo
wych w  W a rsza w ie .

No zjcfdcM klasowych związków za-
widowyc!! w W*:*iswia uchwalono wię
kszością 90 przeciw 55 prry 10 wstrzyma- 
jqcycłs sią dwia raia lic je  o celach i takty- 
.cc związków.

W lecolacjack stwierdzano, ta  związki 
ir.V(;źają się za cr.*6f orjaHisacyjaic nieza- 
lef.i;n 0 f?ólno-r0b0t.:ics«f0 rach«. Za naj- 
skuttcxaicj»ią b ro i  w walce o poprawy 
bytu s 11s j  robotnicMrj, zjazd uznał strajk, 
pr?vte n  wskazał, ta przy prowadtosych 
w chwili obecnej akcjach, związki *awo- 
dow" dąiyć wisay do: wprowadzenia ni- 
cteom :h plac, przsz zapewniania swym 
Członem  odpowiednich racji tyw«*icio- 
wych i rrtykuiów pieiwize] potrzeby po 
uital*aych canach, do n;ęcia w swe ręce 
paśredaictwi pracy i wpływa tu  przyjwo- 
wauic i wydalaori robotników, do wpro
wadzenia mężów zaafauia i komitetów fa
brycznych o 'HOiliwie najtsarszych kam- 
pateacjacb, wreszcie do ustalsais oaiągaię- 
tyek zdabyc^y prttz  zawieranie u m ó w  
zbiorowych, ktśre w obtcaych waraakach 
tnutsą b>ć obliczona na. krótki jedyaie 
przcciąi; czaiu.

Dria 15 b. n .  po zakońctenru obrad 
z . . ; j^w yd i ,  agenci p»iic;i Ujaej p:zy po. 
ni cy uiiltcji aresztawali 14 oiól», wycho
d zących  ze zjszdn.

Na skiUcf: jtitrrweacji poiła Szczer- 
lowskiejo 5-ci« z ?*iród arcsztawaaych 
uwalsiona, poaaataJych 9 ofcób misne wy- 
psicić pa spraw4z*aia osahistołti.

„Rzeczpaspeiita“  nie w yjdzie.
Obliczone na wielką skalą i szero

ko reklonaewane wydawnictw* ¿ s e n n ik a

.Rzeczpospolita" nia dojdzie do skutku.
Trzykrotnie już usta lano  term in  rozpo
częcia pracy, osta tn i wyznaczono na 
wrzesień. O becnie wydawnictwo .Rze
czypospolite j“ zwolniło wszystkich zaan
gażowanych współpracowników, wypła
ca jąc  im pensje do końca sierpnia.

S o w ie c k a  „ o j c z y z n a “  
w  n ie b e zp ie c ze ń s tw ie .

Wieść o zajęciu Kijowa przez woj
ska polaiio wywołała w P e tersburgu  
istną konsternację . Jeszcze w wilię 
wielkich sukcesów  polskich „Izwlestia*
i „P raw da“ twierdziły, że arm ja c ze r
wona będzie umiała obciąć pazury 
szlachciców polaKich.

Obecnie po wzięciu Kijowa uważa 
się sytuację  za poważną na tyle, Iż po
stanow iono postaw ić  na stopie wojen
nej wszystkie »armja pracy“. Wszystkie 
re lacje  stw ierdzają, i e  bolszewicy gotują 
aię do desperackiego oporu, jak zawsze, 
z  wielkiem hasłem  frazeologii I górno- 
lotnie brzmiących proklamacji.

Odezwy do ludu, proklam owane na 
m urach  Petersburga, głoszą, że sowiecka 
ojczyzna w niebezpieczeństwie. Jak  
podczas ostatniej ofensywy Denikina, 
mobilizuje się pospiesznie komunistów
i wysyła masowo na front. Wszystkie 
manifrsćy podpisują wspólnie: Lanin, 
Trocin i Cziczerin.

Zwycięstwa polskie skłoniły bol
szewików do m anifestowania ustępliwego 
nastro ju  wobec delegatów łotewskich i 
litewskich, z te$o powodu, iż Rosja so 
wiecka chce  te ptm3twa zwrócić przeciw 
Polsce.

Dnia 6 maja większość garnizonu 
Moskwy, w sile 120,000 ludzi opuściła, 
stolicę sowiecką i udała się na front) 
nad Dniepr. Ton odjazd „czerwone- 
gwardji“ mieł być, wedle źródał bolsze
wickich, połączony z wielką .Im ponu
jącą  m anifestacją“.

Towarzysza Lenin, Trocki, Zino» 
wjaw i Kamionjcw przemawiali do m a
szerujących żołnierzy, zachęcając Ich 
do czynu. Dłubie, pełne f ra iesów  mowy, 
s traazczał/  aig w tym wy.ątku z mowy 
La;-.ina:

— Nie chcamy zdobywać Polski 
ale Idsiemy ją uwolnić cd  j*j ciemięż 
ców (? I'.

?m ie rć  p a ro m  polskimi
N asii i y j o r o b o t n i c z o - c h ł o p s k a  re 

publika pols a  !...
Wedle o s ta tn ich  radjotelegram ów, 

gon. Brus łow zosta ł mianowany prezy
dentem  najwyższej rady wojennej armji 
sowieckiej.

Rządy i gospodarka bolsze
wicka w Berdyczowie.
O braz k ra ń co w ej n ę d z y , ja k i B e r 

d y c z ó w  p r z e d s ta w ia  n a  p ie r w s z y  w id o k , 
n io  ła g o d n ie je , le c z  p o tę g u je  s w e  o k ro p 
n o ś c i  z a  b liż s z e m  w e jr z e n ie m . G w a ł
to w n o  o b a le n ie  m e to d  p ro d u k cji, sp ro 
w a d z iło  od razu  za stó j w  c a le m  ż y c iu  
g o sp o d a r c z e m . R o b o tn ik  o b w o ła n y  p a 
n em  s y tu a c j i ,  a n io  p r z y g o to w a n y  do  
ro li tej s ta ra n n ą  o rg a n iz a c ją  u m y s łu , ch a  
r a k ter u  i p r a c y , p o ją ł n o w ą  erę , ja k o  
s p o s o b n o ś ć  d o  p ró żn o w a n ia , s ło n o  o p ła 
c o n eg o .

I lu s tr a c ją  p o ło ż e n ia  n ie c h a j b ę d ą  
c e n y  a r ty k u łó w  p ie r w sz e j  p o tr z e b y , p r z e d  
w e jśc io m  w o jsk  p o lsk ic h :

r u b li b o is z ,  
p u d e łk o  z a p a łe k  k o sz to w a ło  100 
fu n t  c h le b a  . . . 100— 120  

„ s o l i  . . . .  &00 
„ s ło n in y  . . . 8 0 0 — 900  

ja jk o . . . . .  60
m le k o  (2 i p ó ł sz k la n k i)  . 100  
p u d  k a r to fli . . . 1350  

„ m ą k i ż y tn ie j  . . 4000  
„ m ą k i p sze n n ej . . 0000  

fu n t  w o ło w in y  . . . 4 0 0 — 450  
„ w io p r z o w in y  . .  G00— G00

1 p a p ie r o s .  . . . 7— 10 
je d n a  óm a fu n ta  m a ch o rk i . 125
1 p u d  d r z e w a  . . . 150

N a le ż y  p rzy  tom  z a z n a c z y ć , żo  za
1 r u b e l c a r sk ic h  d a w a n o  5 ru b li k ier o ń -  
śk ic h , a 25 r u b li b o ls z e w ic k ic h .

SZE
Anglja przedstawiła mocarstwom 

sprzymierzonym dowody, że Litwinow nic- 
tylko iest szefem bolszewickiej propagan
dy w Eorop e, tecz również kiernje roz
gałęzionym systemem szpiegowskim, któ
rego centrala znajduje się w Kopenhadze, 
a filje w całej Europie.

Tajnymi agentami szpiegowskimi Li
twinowa między innymi są: zwany repre
zentantem bolszew4ck:m w Stokholmie Fry- 
deryk Stroem, Wigdor Kopp w Berlinie- 
Bjgotzky w Szwajcarii, Weinkopf w Ho, 
landjl, ini. Mlthal Wodowozow wc Wło
szech, k‘óry niedawno prowadził układy z 
Litwinowem w Kopenhadze.

Budżet Bagotzky’ego wynosi 20 tys. 
franków.

Ze strony P donji kopenhaskiej o- 
czekiwany jest protest przeciwko pobyto
wi Litwinowa w Kopinhadze.

Niedola Węgier.
Węgrzy w nieszczęściu 1 w ruin!« 

nie tracą  ducha zapewnia nas p. Rena 
Payot, korespondent „Journal do Gene
ve“. Uważają oni ciężką próbę obeCną 
za przejściową i żyją nadzieją lepszej 
przyszłości. Dzienniki przypominają wie
ki niewoli tureckiej, k tó rą  zwyciężył 
wreszcie patrjotyzm  narodu. Broszury
i rysunki, wydawane przez komitety na
rodowe, podnoszą ducha.

Wszędzie żyje wiara w odrodzenia
I w siłę narodu. Na jednym rysunku 
widzimy lwa na łańcuchu, wokoło któ
rego błądzą szakale 1 hjeny, przedsta
wiając kraje zaborcze. Napis pod ry
sunkiem brzmi: „Czekajcie, aż Węgry 
rozerwą łańcuchy*. Na innym rysunku 
widzimy człowieka kopiącego grób; na
pis brzmi: „Zostawimy ci ziemi dosyć 
r a  wykopanie tirobu". Pra jn len ie  zam- 
sty I odwetu potęguje jeszcze bardziej 
widok banitów, wypędzonych z Siedmio
grodu przez Rumunów. Codzień przy
bywają nowi wygnańcy, którzy odmówili 
przysięgi Rumunom, lub wydawali się 
im podejrzani. Mieszkają oni przeważ
nie w wagonach na dworcach przepeł
nionych.

Nienawiść łączy wszystkich l wie
śniaków pozbawionych ziarna l maszyn
l robotników, którym fabryki zniszczono.

,i=_o——»

Strajk mnichów.
„Le Temps* donosi: w jednym z 

klasztorów kapućynów pod r ium o  wy
buchł strajk młodych mnichów, którzy 
zaprotestowali przeciw ścisłemu regula
minowi klasztoru. Wydelegowany » 
Rzymu dla uspokojenia mnichów o. Pa- 
t. rnianl nie mógł sobie poradzić. Mni
chów zamknięto w domku około kla
sztoru  Mnisi żądają zwolnienia od ślu* 
bów, aeku aryzacji i prawa noszenia o- 
dzieży cywilnej. Władze cywilne odm a
wiają interwanjowania.

--------o---------

Zn ie s ie n ie  p o s łu s ze ń s tw a  
m a łże ń s k ie g o .

. Naczelne władze kościoła anglikań
skiego, zgodziły aię na usunięcie % for
muły przysięgi ślubnej dla kobiet słów* 
„i posłuszeństwo małżeńskie*. Pozo
stały tylko wiara i miłość. Nowe wy
danie „prayer-book", sporządzone przez 
pas to ra  Daltona, zawiera już nową skró
c o n ą  formułę przysięgi.

ai^aiasinamr •irOTT-TaraT.rBł.rsreł

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

ŁÓDŹ,

I r z i j  nt

D r u k a r n ia  A  • c y d e n s o w a

t „P R A C A ^  ŁÓDŹ,

P r z e j a z d  8-

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  N A  R O B O T Y  D R U K A R S K IE  
n, p, R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  C Y R K U L A R Z E , K W IT A R - 
J U S Z E ,  KLEPSYDRY, B IL E T Y  W iZ Y T O W E ,  A F IS Z E ,  P R O 

G R A M Y  i t .  p.
D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A N IZ A C JI  R O B O T N IC Z Y C H

ZN A C Z N E  U S T Ę P S T W O .
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H  Z g i i r s k a  17  LECZNICA Z g i e r s k a  1 7
PncyjatMj* się  ' j|j

a i  I #— 11  c& *r*ky o««*; a i  11— 12 d io ra b y  v e w n M n n e  [¡li]
i » i  U — 1 o h o t* b f keittace I a k s tx a r ja ; od 2—3  ¿ J J
ckonhy  i k âme  i w ra e r je i* » ;  » ¿ 3 — 4 ea& roby c h iru r -  |S |

gis**»; e 4  4—i  « iM rtky  dx!»cięae; •<! 5 —6 c h o ro b y  gardła) |[!ï 
MM 1 IM; o4 6—ł acrMwe l płac.

i t n - M  W h r f t a  ¡ 0  M a r s k i
W aptataei HMMjr raWl. Mx fądaate (ktada *lę wfsyty 
f» MMcl«. SaczepéMJ« oajiy cedziannłc od 4—6 po pot.

Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Ź. R. w Łodai.

Tkalnia nimi
T k an ie  ró żn e j fo rm y  d z iu r  
sz tu c z n ie  n ie  do poznania  
ta k  w m ęskim , d imskim, 
i w o jsk o w y m  u b io rze  Jak 
w *  w szy stk ich  tow arach  

1 dyw anach .

ul. Piotrkowska 111

ft.fi. Kupuję
w»ny, garUorobę, futra, bltllzaę, 
róint sprzęty domowe, ptacij 
Mjleple}. Wólcsaiska 43 (róg 
Iteneiiykt*) m. S. £61— 12

8 -klasowe gimnazjum filologiczne

w* Ł O D Z I ,  D z i s l o a  5 7  ?,

E g z a m in y  p r z e d w a k a c y jn e  d la  n o w o w stę p u ją -  
o y c h  r o z p o c z n ą  s ię  d n ia  5 c z e r w c a  r. b ., o 9 ran o.

P o d a n ia  p rzy jm u jo  k a n c e la r ja  c o d z ie n n ie  od  
9 do 1 p o  p o ł.

150 2 — 3

JioSonje robotnicze“
broszurka napisana p rze z in ź . R o s z
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro
botniczej“ w yszła  nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do nabycia w Sekretarjacie N . Z . R.

(Piotrkowska Nr. 91) 
o ra z w * w szystkich księgarniach.

n—w

stare in s ł r a m e n f y  m u z y c z n e
Alfred Lessig, N a w r o t  22.

1 1 7 5 -1 0

Ogłoszenia drobne.
K u^tija zak ie- 

.  ć r ż .  ij-M. ty  karaku ło 
we, fo k o w e  o ra z  r ó tn e  fu tta  
m ęsk ie- P ł^cę n a jle p sza  ceny 
tłro ssm an . P t'itrV o ^B k a  2-t. 1” !9~.vt

M u g u s ty n la k  A n n a  zag u b ’la 
p a s  p o rt n iem iec k i, w »ćań y  

w Łud?.l, 148 —i

P ra sk a  A gn ieszka  zagub iła  n a i-  
kartę  od p * szp o rtu , w y d an y  i  

abryk i Ho n re l I ICunltz^r. — \

M a k d jn  ow i^z  H e ten a  i»f*ubita  
p a sa p o rt  n iem iec k i, u y d s o y

^  Łodzi.__________________ 10)6—3
l ^ . l c a . z a k  K^ lin itrz  zagub łł 

iu d k a r t?  od  i>asiportu, wy-
daiiil
t ôr.

z fa ry k l H e ln tie l i K unł- 
J 5 1 5 - 3

Z w le riy ń  ki F ra iM sz e k  i'.agu>:lt 
p tz p o r t  rosyjski, w ydany *

Łodzi._____________________ 1505—3
■Spinmri T u m a sr z^gubfl pasz* 

p o r t  n iem ieck i, w y d an y  w  
ffmin e W idzew  I dw ie a s y g n a t /  
m  pi>źyc’-kę pań stw o w ą >6 pok; 
1 5 7 1 5 3 -  100 ru b . J*  pok. 15712* 
100 rub . 1 5 1 9 -*
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